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sese Mirena ki z koralem, maryasza pozłacanego, gegar- 
Cir w Kani apa. ka srebrnegó, obrączki zrebrney, łańcuszka 
SKRA Z w.— z koimozycyi. — Tegoż samego dnia to jest 


w dniu 24 Kwietnia r. b. 1532 o godz. ‘w Sukiennicach odbędzie się licytacya, kora- 
9 ranney w rynku głównym miasta Krakowa | li grubszych ńitek trzy, cieńszych nitek cztery. 
w gmachu Sukiennice zwanym, z mocy po- W. Krakowie d. 21 Kwietnia 1832" r. 


| pierwszego maja r. b. o godz. 3 po południu 


lecenia Wys. Tryb. I. Inst: W. M. Krako- , „POPP a i ara a 
wa i Jego Okręgu d. 28 marca r. b. N. 938 mmm 
wyszłego , przedane zostaną przez publiczną - 
licytacyą: zegarki złote i siebrne, oraz inne 
drobiazgi. — Chęć zatym licytowania mają- 
cych, zaopatrzonych w gotowe pieniądze, pod- 
pisany komornik sądowy na mieysce i czas 
oznaczony zaprasza. 

Ww Krakowie d. 20 Kwietnia 1832 r, 

Teodor Jaworski Kom: Sąd. 
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FRANCYA 
raRYŻ $ Kwietnia. 

Prezes rady ministrów wydał następujący 
okółnik do wszystkich prefektów: — » W Pary- 
żu 22 marca. Panie prefekcie! Pierwszym obo-. 
wiązkiem administracyi jest utrzymanie publi- 
cznego porządku. Powinna ona mieć baczne 
oko tak na przyczyny, którębygo przerwać 
mogły, jako też na zabiegi przeciwników ję- 
go, i dawać niezachwiany odpór politycznym 
namiętnościom , któreby mu zagrażały, Wie- 
z rubinkami, pierscionków z rubinkami, szpin- cey niż rok cały, byl,Paryż widownią bnn- 
ki a zabinkąmi, guzików srebrnych, pierścjon- towniczych zamysłów, przytłumiono je dziel- 
ka z granatkami, guzów koralowych, Szpin- nie i skutecznie: dobrzy obywatele mogą mieć 
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Wdniu pierwszym maja roku bież. o go. 
dzinić dziewiątey rannej w Krakowie w Sn. 
kiennicach odbędzie się licytacya kosztowhno- 
ści jako to: tabakierek srebrnych, kalczyków 
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nadzieję, że się, Sta. 
łość rządu, 
laniem izb, patryotyczne postępowanie zacney 
gwardyi narodowey i odważnego woyska na- 
szego, odniosły zwycięztwo. nad stronnictwem 
nieładu. Przykład ten powinien być naśla- _ 
dowiny w departamentach , jeśliby fąkcyć"po-7 
konane/ w Paryżu, chciały tam rozpościerać 


już nie ponowią. 


swoje godne kary czynności i wzniecać. za- 


mieszki, Niektóre późnieysze wypadki skła: 
niają Go mniemania, iż taki był plan wichrzy- 
cieli,  Intrygi ich nieuydą baczności rządu; 
utworzonę przez nich towarzystwa, nie bar- 
dzo ukrywają swoję zamiary, a środki, któ- 
rych używają, nie zostawują wątpliwości o 
celu, który sobie założyli. Cam ay WPap, 
Panie Prefekcie, nad ich czynami, zwracay 
uwagę na skutek ich okólników , na postę» 
pownnie ich emissaryuszów i korressponden= 
tów; troskliwie rozpraszay przesądy i obawy, 
które rozsiewać usiłują. Publiczne bezpie. 
czeństwo jest powierzone pieczy W Pana, a 
dobrzy ebywatele są gotowi pomagać władzy, 
gdy się okazuje baczną, przezorną i odwa- 
żną. Rząd widzi w tych ostatnich usiłowa- 
„niach stronnictwa burzliwego, dowód jego 
porażki f Eezstlności; jest zapewniony "przes 
ciw jego zamachom. < Wypada, aby okolice 
odlegle wd mieysca środkowego niestały sięich 
kryjówka ;. wszystkie części E Ta pox ig- 
iny podobnież używać spokoyności i bezpie- 
czeństwa, jakie panują w stolicy. 
się WPan, Panie Prefekcie przykładać do te- 
go; -usiluy zjednać uszanowanie prawom, i 
utrzymać niepodległość włądzy: swofey; nie 
ustępuy ani na krok gwałtowi lub pogróźkom; 


Staray 


utrzymany ścisłe związki z administracyami 
municypałnemi, wpajay/w nie ducha rzadu: 
pomoc ich jest W Panu koniecznie potrzebną, 
a przywiązanie ich do naszych instytucyi rę- 
ezy WPanu za patryotyczne ich współdzia- 
"lanie.  Gwardya narodowa jest szczegółniey 
- powołaną do utrzymania publicznego porząd- 
ku. Przykład gwardyi narodowey paryzkiey, 
powinien wzbudzić szlachetne współubiega- 
nie się; niewatpię, iż W Pan- znaydziesz -w 
tey miłicyż obywatelskiey rezygnacyą, odwa- 
„ge i rozwopność, tak potrzebne w chwiłach 
zaburzenia i obawy. Starzy się WPan, aby 
gwardya narodowa tchoela duchem swojego 
ustanowienia, i tworzyła związek między 8o0- 
ba i wozskiem, itak ważny i dzielny dła spo- 
koyności publiezuey.  Gwardya narodowa i 


wspieranego prawem współdzia- ` 


| 


benng powinny na głos prawa stawać w 
jednym szeregu i nie znać zawiści, lecz po- 
wodęwać się miłością oyczyzny i subordyna- 
cyą. Ufaymy Panie prefekcie, iż nieszczęsne 
dni już minęły.— Rząd zaprowadzony przez 


, , i > 7 zoni b 
% rewolucyą lipóewy, kę” nako gp polegać 
na przyszłości; opierać się wszelkiyw Stronni- 


<twein, które zagrażały mu od czasu zaistnie- 
nia jego. Powszechny pokóy, utwierdzający 
się coraz bardziey, powinien także bydź, ko» 
rzystnym dla spokoyności wewnętrzueys„ Jest 
rzeczą administracyi departamentowey, poma* 
gać rządowi w uskutecznieniu dzieła tego; 
powiena za pobiegać stronniczym zaburzeniom, 


(i zniweczyć ostatnie usiiowania ducha stron- 


nietyya; powinnamtwierdzić uszanowanie praw, 
jednę z pierwszych enot wolnych ludów, i 
publiczne zaufanie, które wpływ władz za- 
pewnia i ułatwia. . Przeymując się WPan, 
Panie Prefekcie, zamiarami rządu, i starając 
się uskutecznić je mądrze i odważnie, po- 
zyskasz nowe prawo do utności jego, a ja 
poczytam się za szczęśliwego, polecając Ży- 
czliwości Króla Jinci tych, którzy czyniąc usłu- 
gi krajowi,'i jemu także dobrze służą. Kró- 
lestwo jest nąrodowem, a Erancya monarchi- 


.czną; oboje mają prawo=do= bezwarunkowe- 


go przywiązania. Przyymiy WPan i t, d. 
Vitezhrabia Martignac (*) amari wczoray 

po długiey i bolesney chorobie, mając 50 

ikilka lat. Wielkie prace na urzędzie mini- 


„Stra, któsy przez lat dwa piastował, nadwą- 


Uily zdroyie jego. Lekarze radzili mu mie- 
szkać na wsi w poludniowey Francyi.  Byiu 
wód przy Pireneach, {gdy sprawa minister- 
stwa  Poiiniaka powołułą go na powrpt do 
Paryża; podją! się (jak wiadomo) obrony xię- 
çla Poliniajga, a pracę jąkich wymagała, po- 


„Większyły osłabienie jego; wanagala się cho- 


roba, a śmierć matki niedawno 
ba, przyspieszylą zgop, jego. 
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ANGLI 
AJ 5 Kwietn'a. 
— Dziś po południn wszyscy ministrowie 
gabinetowi obecni w Londynie, zebraji się 
w wydziale apra zagranicznych; posiedzenie 


trwało da późnego wieczora. w. 


ri Gazeta Times wyraża, iż xiążę Welling- 


"ton i strożicy jego bardziey się gniewają na 


() Znany minister zn Karola X z znęzezytnych eny 
obywatelskich i pięknego daru wymowy- AU 


umiarkowanych reormistów, jako te: hrabie- 
go Harowby i t. d. niż na ministrów. 

— W Persyi morowe powietrze i razem 
cholera sprzątnęły ze świata dwie trzecie czę- 
ści mieszkańców w kilku prowincyach, a mię- 
dzy innemi w żyzney prowinegi Gilan, gdzie 
przez to dochody Szacha zmnieyszyły się z 
350,000 tomanów na 80,000. 

— Na sessyi izby niższey d. 27 b.m. Pan 
Ewart wniósł aby mu dozwolono podać bil 
wzgiędem zniesienia kary śmierci za kra- 
dzież koni i owiec, oraz rzeczy w mieszka- 
niach — »Zbyt surowa kara (rzekł) nie zga- 
dzą się z polityką, W roku 1330 skazano 
120 ludzi na śmierć za kradzież owiec, a tyl- 
ko jednego człowieka stracono; za kradzież 
koni skazano 125 ludzi na śmierć, a nikogo 
niestraceno, za inne male kradzieże skazano 
130 osób na śmierć, a Żadney nie stracono. 
We Francyi i innych krajach podobne zbro- 
dnie nie karzą się śmiercią.« — Izba przy- 
ehyliła się do tego wniosku, i dozwoliła po- 
dać bil w tey mierze, 

Flowell pisze, iż Henryk VIII, Wielkim 
awany, nosił pończochy snkienne, dopokąd 
mu król hiszpański pary jedwabnych nie da- 
rował. Stows wspomina o radości królowey 
Elżbiety, gdy parę pończoch jedwabnych do- 
stała od Mlistris Montague w podarunku. Ja- 
kób I. gdy był królem Szkockim, pisał list 
do hrabi Mar i prosił go o pożyczenie pary 
pończoch jedwabnych, gdyż miał poslowi hi- 
szpańskiemu dawać posluchanie. 
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HMOLLANDYA. 
Amszterdam 7 Kwietnia. 
Nasz dzisieyszy Courant donosi podług 
prywatnego zawiadomienia, odebranego z Lon- 
dyny, jakoby _flotty angielskie , i francuzkie 
były w pogotowiu do dzialania przeciw An- 
twerpii. 


HISZPANIA 
uapnyr 2E Marca. 

— Dnia 17 b. m. odprawiła się wielka ra- 
da pod przewodnictwem króla. Przedmiotem 
jey była interwencya w sprawie portugal- 
skiey. Monarcha nie ma się bardzo zgadzać 
ze zdaniem pewnego stronnictwa, które tę in- 
terwencyą popiera. Tymcząsem woysko zbie- 
ra się ciągle na granicy portugalskiey, ` 

— Tegoż samego dnia, kiedy w Kadyxie 
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stacono mordercę gubernatora Olivarez; w 
Sewilli powieszono Don Fernando Marqueza 

oskarżonego o zdradę kraju. 

ze NZ 

GRECYA, 

Paryski dziennik Rozpraw zawiera” na- 
stępujący list prywatny z Nauplia pod d 5. 
marca:— »Dnia 26 z. m. przybył tu goniec 
od konferencyi londyńskiey, i przywiózi nowy 
protokól, oraz instrukcye rezydentom trzech 
mocarstw i admirałom, z poleceniem, aby 
wspierali rząd w Nauplii i zgromadzenie naro- 
„dowe. Ńprawiło to dobry skutek, i wszystko 
obiecuje przywrócenie zupełney spokoyności. 
„Rezydenci i admirałowie trzech Dworów mają 
jednakowy sposób vayślenia, i pragną poło- 
żyć koniec duchowi powstania i niełudu; je- 
sli ta zgodność trwać będzie, czego spodzie- 
wać się można, w tym razie bezrząd wszę- 
-dzie ustanie. Dnia 3 b. m. rząd na okazanie 
radości kazał wystrzelić 61 rązy z dział, i 
—zatknąć banderę trzech mocarstw na waro- 
wni. Prócz tego. oznaymili rezydenci, iż 
wkrótce nastąpi mianowanie, monarchy; Gre- 
cy wszelkiego stronnictwa. oczeknją tey -po- 
myślney wiadomości z naywiększą “niecier- 
pliwością; bytność monarchy, lub jego na- 
miestnika, położy koniec „wszystkim intrygom 
Zgodaość między rezydentami odjęla jaż od- 
wagę tym, którzy mieli nadzieiję obalić rząd 


. tymczasowy.» F tel 
aozmaitości. 


NOWY Gn0O LEH YK. 
Rzecz prawdziwa, 

Wypadek który tu opisujemy, stałsię te- 
raz w Paryżu, w pierwszych, dniach Cho- 
lery, — Dziennik Figaro, udziela go w kró- 
tkich, a tlomacz jeszcze w krótszych wy- 
razach... AAi 20. tl 

»Raluycie mnie!... rałuycię!... umieram!... 
cholera!... piekielna cholera! 

Sladzy obudzeni halasem wpadają:— je- 

* den o drugiego, to nosem— to rękawem ,— 
to nogą zawadza;— trwoga— zamieszanie! — 
Jegomość powrócił z kolaćyi najedzony — 
zapomniał o cholerze — chaciaż kaplony, dzi- 
czyzna— delikatne kuropatwy! . — ale za nad- 
tole wszystko szkodzi — Nieborak musi u- 
mierać, jezli ratunek nie będzie energiczny 
i spieszny!.,.— 


Lokaje krzyczą jak opętani,— kręcą 
się, jak poparzeni; — jeden ucieka ze stra- 
chu, aby się nie zaraził,— drugi poleciał po 
doktora, — trzeci pojechał konno dać znać 
Jeymości, która tey nacy nie była w domu—, 
ho wyjechała zkochankiem do pałacyku wiey- 
akiego.....| czwarty pozostał w domu, ale dwa 
razy we drzwiach kozla przewrócił — -stlntł 
4rzy szklanki = serwantkę z filiżankami oba- 
kil— suczkę balańską spiącą przy łóżku de- 
gomości od razy na śmierć zdeptał...!— Sło- 
wem wszyscy. potracili glowy — on tylko je- 
den odwaźnie pana złapał swego za głowę— i 
słysząc z powieści, że frykcya więle pomaga — 
zaledwie Jeyomości uszów.nie poobrywałi no- 
-ssa nie ukręcił...— Ocycony na chwiłę pacy- 
ent— bo kto wie czyliby i umarłego podobna 
frykcya niewskrzesił... zawołał tyłkp:»Szezo- 
jkąl.. ęzczotką trzyj mniel..' zbrodniarzu! 


akóyeo! mordęrco! % tam dałey!...»— J znowu . 


emglał — i poczciwy Daniel pobiegł po szczo- 
tkę— i zaczął go trzeć od stop do głów!..— 

Ale o trwoge!... śmiertelne poty!... Jego- 
mość dotąd biały jak chusta, jak koszula ba- 
tystowa,— jak czepeczek królowey praczek pu- 
ryzkich!,— czernjeje;— za każdem potarcien 
szczótki czarnieyszy;— nakoniec, niestety!... 
węgiel—  murzyń!... czart!.. i nie więcey...... 

"Ngdbiaga doktór... »Dła Boga! krzyknął — 
niepodobny ratunek... już -tak szczerpiał! — 
Dawnoż zasłabł? — Niemasz jak pół godzi. 
ny..—  Niemoże bydź?..— Przysięgam że 


tak jest!... «ga rękach mi tąk.sję zmieniał — 
zmieniał= za każdem potarciem czarniey. 


szy— aż o to marzyni... i zapewne już po 
wim.» — «"Pe dziwna xzecz!... tak prędko 
zaś szczerniał!...— 

»Pulsa jeszcze biją!-- zawoła. doktór — 
kąpieli — czemprędzy kąpieli! gorącey ką- 
pielit.„— do wszystkich, diabiów, kąpieli Les.. 

Kąpiel jest— sAlyjcie!... trzyjcie!,. trze- 
źwiycief.„»— Myją, irzeźwią— trą !..„— Cho- 
ry bieleje i zdrowieje... na podziw doktora 
jeszcze więksży, że dypiero był tak czarny!... 

Ale-jakke niemiał bydź czarny, — kiedy 

o Daniel sżezotką od butów, mokrą i pelną 
euernidła..., frycowal z pół godziny?!!... 
WIESNIAK. 


Biedny wicśniąk rolnicze wytrwawszy przypadki, 
Keckł: jabym tylko pragnal jakiey lichćy chatki, 
Haruwy, owieczki i szkuwpiny starey; 

Bpotkaiy go te wszystkie piespodziane: dary. 


Nasz wieśniak już szczęśliwy. któż bardziey bydź może? 
W krótce kradną mu owcę.-- Dzięki ci o Boże! 
Mam jeszcze, rzecze, chatkę, szkapiuę ł krowę; 
Alić znowy nieszczęście dosięgło ga uowęi 
Ginie krówlia, i zdycha szkapka wynędzuiała, 
Lepianka tylko została. 
'Ten, co próżno za szczęściem od tak dawna gonił, 
Jedncy łezki nie uronił. 
Witym przybywa do chatki stary podstarości, 
I w imienin dziedzica żąda zaległości; 
Qdwięczne wspomina długi, 
E każe mu to płacić, co był winięn drugi: 
Jakieś tam czynsze, daniny, podatki, 
A że yie miał gotówki, wypędza go z chatki. 
Płaczą dobrzy sąsiedzi nad losem sąsiada, 
Nie... ten jeszcze nie zginął, kto zdrowię posiada. 
Nądźcie, rzecze, spokoyni, mam do pracy siły, ` 
pi pożyczcie mi tylko $iekięry i piły. 
Poszedł więc na zarobęk do pobliskicy wioski, 
Pracował i oszczędzał; przy pomocy hoskicy 
Nie za dlugo założył gospodarstwo nowe,” 
Zuowu ma owcę, Konie, chałupkę i krowę... 


(Z Tygodnika Polskiego.) 
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TEATR NARODOWY. 


WY następujący wtorek to jest 24 Kwietnia na be- 
„Refia Pana, Zolrowskiego, zaglużanego artysty, dana be- 
zie powa kamedya historyczna w Ś aktach z angięl- 
„skiego P. Morton przełożona, pod tylułem: © *" 
ENnYkx QV. rob PanvzEm. 

Możemy Śmiało zaręczyć Publiczności, że sztuczka 
ta do rzadkich w swym rodzaju nalezy, Od pierwszty 
Sceny „dą asta(nicy, ciągle przez cale 5 aklów, pęłna 
jest interesEu,-- ustawicznego zawiiięnia,-- i intrygi 
ta chwila nowym ozżywiancy wypadkiem; malująca eza- 
zgwny charakter pbóstwionego, Menpryka w rozczulają- 
cych kolorach; słowcm do nayprzyjemuieyszych utwa- 
rów dramatycznych, w swojm' rodzhju poliezoną bydź 
moze. 3 
Wybor jaki uczynił Pan Zebrowski, -- i zasługi jega 
kiliunastolelnie na scenie luteyszey, -- przemawiają za 
nim naysilniey do wzgłędów łaskarwcy Puhliczności, 
lśóxw w tym dni po powyocie z Fękxwki, wesołe ibar- 


„go miłe znaygzie pdetchnienię w. teatrze, 4 X. 
T WIRE 
DONIESIENIE PRYWATNE. 


Podpisana w Krakowie przy ulicy Szewskiey pod 
Nr 55% w kamienicy W. Mołachowskiego, daje śnia- 
dania obiady ikolacye. Połecająe się Publiczności, za- 
ręcza za szybkość usługi, i pomierną cenę potraw.- 


(2 raz. ) 


UVWYIADONIENIE „PILNE. 
Uboga panienka zgubiła dziś w ulicy Grodzkiey woal tu- 
„ łowy, obszyty podobnież tulem w deseń. Uczciwy żnalazca ra- 


gży oddać do Kastyry Gazety, a żądający odbierze nugroge- 


Zpęwodu nadeyścia urczystych, świąt 
w dniu 22 i 23 b. m. to jest w Nie- 
dzielę i Poniedziałek, Gazeła „4 pe 


kowska nie w yidzie..— 


b 


